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Cen£ prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięcz. 2 K. 2 0  h. 5 % 2 krot> 3 K. — h. 
kwart. 6  K. 6 0  h. j wysyłką 9 K. — h. 
rocznie 2 6  K. 4 0  h. \ pocztow. 3 6  K. — h
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  3  kor.
W innych państwach Związkn po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  4  korony.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, D rukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19

!

w ychodzi 3  ra z y  dziennic

Ceny cgłosseń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 w iefśż pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitow y lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it.  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów

Nr. popohidn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować' do : R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — L isty w sprawach prenum eraty i odbioru pisma, ogłoszenia) 
reklamacye nprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

W yd aw ca: inż. W A C Ł A W  W OLSKA.

Depesze „Słowa Polskiego*
z dnia 25 września,

Sytuacya
Wiedeń. Prezydent ministrów Szell był wczo­

raj w południe u cesarza na osobnem, jednogodzinnem 
posłuchania.

Wiedeń. Konferencye ugodowe trwały wczoraj 
w dalszym ciągu od 4 godz. popołudniu.

Wiedeń. Obrady ugodowe toczyły się wczoraj 
od godz. 10 do 1 przed południem i od 4 do Vs8 
popołudniu. Obecni byli obaj prezydenci ministrów, 
obaj ministrowie skarbu, handlu i rolnictwa. Przed­
południem toczyły się obrady nad autonomiczną ta­
ryfą cłową, popołudniu nad kwestyami finansowemi. 
Dziś o godz. 11 rano dalszy ciąg konfereneyi w spra­
wie autonomicznej taryfy cłowej.

Wiedeń. W tutejszych kołach politycznych 
uważają za prawdopodobne, że Rada państwa zbie­
rze się już w p o ł o w i e  p a ź d z i e r n i k a .

Przyśpieszony term in uw ażają jako pom yślną 
zapowiedź bliskiego zakończenia rokow ań ugodo­
wych.

Kolei » Sanoka p rzez  K rasiczyn  do 
Przem yśla .

Wiedeń. Ministerstwo kolei żelaznych udzie­
liło na przeciąg sześciu miesięcy zezwolenia c. k. 
porucznikowi ułanów Wiktorowi Kochanowskiemu na 
podjęcie przedwstępnych robót technicznych celem 
wybudowania wązkotorowej kolei lokalnej z Sanoka 
przez Mrzygłód, Birczę i Krasiczyn do Przemyśla.

Przedłużenie koncesyi.
Wiedoft. Udzielona reskryptem dnia 2G 

czerwca 1901 r. na rok jeden koncesya autoryzowa­
nemu przez władze inżynierowi Waleryanowi Dzie- 
ślewskiemu we Lwowie w spółce z inżynierem Ka­
rolem Grenliehem w Lucernie, na podjęcie przed­
wstępnych robót technicznych, celem wybudowania 
wąskotorowej kolei górskiej pędzonej siłą elektry­
czną lub parą, ze stacyi Zakopane aż do Czarnego 
stawu, względnie Świnnicy lub Koziego wierchu, zo­
stała przedłużoną na dalszy rok jeden.

Miljonowa defraudacya w Laenderbanku.
Wiedeń. W sprawie milionowej defraudacyi 

donoszą, że Laenderbank przygotowuje urzędowy 
komunikat w sprawie defraudacyi dokonanej przez 
Jellinka. Będzie to prawdopodobnie listek figowy, 
który ma pokryć wadliwą — jak się okazuje ■— orga- 
nizacyę służbową w tej światowego rozgłosu insty- 
tucyi finansowej.

Wiedeń. W biurze sędziego śledczego uchwa­
lono wczoraj likwidacyę fabryki elektromotorów w obe­
cności kuratora Jellinka, adwokatów zastępców stron 
poszkodowanych i sędziego śledczego. Odbyła się 
formalna konferencya, w której wzięły udział wszyst­
kie czynniki interesowane, a także uwięziony dyre­
ktor fabryki Polłak, którego przyprowadzono z celi 
więziennej do biura sędziego śledczego.

Wiedeń. Wczoraj w południe krążyły w Wie­
dniu pogłoski, że uwięziono defraudanta Jellinka. 
Wieści te powstały stąd, że w Opawie uwięziono 
rzeczywiście jakiegoś defraudanta, który przypadko­
wo nazywa się także Jellinek. O właściwym jednak 
defraudancie w Laenderbanku dotychczas nic nie 
słychać i nie ma po nim ani śladu.

W izyty w Wiedniu .
Wiedeń. Allgemeine Correspondenz donosi 

z Berlina, że cesarz Wilhelm ma zamiar niebawem 
rewizytować cesarza Franciszka Józefa I w Wie­
dniu. Ta sama Allg. Corresp. donosi również, że 
do Wiednia przybędzie wkrótce król rumuński wraz 
ż rumuńskim ministrem spraw zagranicznych.

Kwestye językow e na kolejach w Czechach.
Praga. Na wczorajszem posiedzeniu Wydziału 

krajowego przedłożył referent dla kolei krajowych, 
hr. Schónborn, sprawozdanie o kolei Niksdorf—Ro­
nów— Krasna lipa. Ze sprawozdania tego okazało 
się, że Rada gminna Niksdorfu zakazała umieszcze­
nia tablicy na dworcu, z napisem w obu językach. 
Referent odwołał się do zasadniczej uchwały Wy­
działu k r a j o w e g o ,  według której na wszystkich ko­

lejach krajowych i zasilanych z funduszów krajo­
wych, mają być umieszczane tablice w obu językach. 
Przeciw temu wystąpili pp. Werunsky i Hppinger, 
oświadczając, że zbyteczne jest umieszczanie tablic 
w języku czeskim w okolicach czysto niemieckich. 
Mimo to przeszedł wńiosek referenta przeciwko tym 
dwu głosom.

Kongresy.
Preszburg Węgierskie biuro korespondencyj­

ne donosi: Otwarto tu wczoraj kongres właścicieli 
winnic. Uchwalono petycyę do rządu w sprawie im­
portu win włoskich.

Karlsbad. Na cześć zjazdu przyrodników i 
lekarzy było miasto wczoraj wspaniale iluminowane. 
W kilku punktach urządziło miasto własnym kosz­
tem bufety dla gości.

Lipsk. Donoszą z Norymbergii, że Bebel od­
był tam  wielki wiec za opła tą  po 10 fenigów od 
osoby. Na wiecu obecnych było przeszło 5000 ludzi. 
Bebel w przemówieniu swojem zapowiedział, że po­
słowie socyalno-dem okratyczni w Niemczech rozpo­
czną obstrukcyę przy obradach nad ta ry fą  cłową.

Commontre. Zebrał się tu kongres francu­
skich górników; obecnych jest 35 delegatów, zastę­
pujących 49 syndykatów.

M iędzynarodowa ochrona robotników .
Kolonia. Zgromadzenie delegatów międzyna­

rodowego stowarzyszenia dla ustawowej ochrony ro­
botników uchwaliło regulamin dla mającego powstać 
międzynarodowego biura pracy. Program ten w głó­
wnych zarysach jest następujący: „Międzynarodowe 
biuro pracy jest instytucyą naukową, obowiązaną 
wypełniać zadania, postanowione przez statuty mię­
dzynarodowego stowarzyszenia, względnie zadania, 
przydzieloue na podstawie statutów przez komitet 
stowarzyszenia**.

„Międzynarodowe biuro pracy ma zachować ści­
słą polityczną neutralność.*

Uchwalono rezolucyę, w której uznano za uza­
sadniony zakaz nocnej pracy dla kobiet i polecono 
specyałnej komisyi, by starała się wyrobić zakazowi 
temu jak największy posłuch. Przyjęto oświadczenie 
co do zamianowania komisyi, mającej zająć się wy­
szukaniem środków i dróg, celem usunięcia szkodli­
wego dla zdrowia działania fosforu i bielu ołowiane­
go. W końcu wyznaczono Bazyleę jako miejsce na­
stępnego zjazdu.

Testam ent królowej Belgii.
Bruksela. Etoile belge donosi, że wczoraj 

otwarto testament królowej belgijskiej, w którym 
zmarła wyraziła życzenie, by zwłok jej nie balsamo­
wano i nie wystawiano na widok publiczny, oraz zło­
żono obok zwłok syna.

Salisbury w  Szw ajcaryi.
Lucerna. Stan źdrowia Salisburyego o tyle 

się polepszył, że może on używać przechadzki.
Oen. stra jk  górniczy we F rancyi.
Paryż. Socyalistyczny deputowany i przy­

wódca górników Bassly, który dotąd zachęcał do po­
jednania, oświadcza w swoim dzienniku, że jest za 
natychmiastowym strajkiem generalnym górników. 
Strajk stał się nieunikniony wskutek zachowania się 
przedsiębiorstw górniczych, które zmniejszyły zapłatę 
i oddaliły wielu robotników. Strajk generalny ma 
dążyć do ustanowienia minimum  zapłaty. W Donai- 
Dorignes wybuchł już strajk; obawiają się, że inni 
górnicy do niego się przyłączą.

Comantry. Kongres górników odbywał wczo­
raj popołudniu właśnie posiedzenie, gdy nadeszła de­
pesza z Donai - Dorignes z doniesieniem, że 8.000 
górników przystąpiło do strajku. Kongres zajmował 
się następnie sprawami spornemi między kilku dele­
gatami i uchwalił rezolucyę, potępiającą w ostrych 
słowach te waśnie i wzywającą delegatów, aby 
wspólnemi siłami proletaryatu działali przeciw kapi­
talizmowi.

Niemiecka taryfa  celna,
Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

dla taryfy cłowej obradowano w dalszym ciągu nad 
pozycyą: „Zwierzęta i wytwory zwierzęce*. Ożywio­
na dyskusya rozwinęła się nad drożyzną mięsa. P. 
Pechnicke (z partyi wolnomyślnych) zaznaczył, że 
obecne cła na bydło nie dadzą się utrzymać, ponie­

waż w takim razie układy handłowe z Austro-Wę- 
grami i Rosyą nie przyszlyby do skutku. Hr. Posa- 
dowsky oświadczył, że rządy związkowe uważają za 
niemożliwe rozszerzenie systemu najniższych ceł 
i cła takie na bydło odrzucą. W dalszym ciągu dy- 
skusyi wywodził sekretarz stanu Podbielsky, że 
otwarcie granicy jest wobec zarazy niemożliwe.

Przez ostrzejsze przestrzeganie zamknięcia 
granicy zapobiegło się rozszerzeniu zarazy bydlę­
cej. Co do pomoru świń, spodziewa się, że uda się 
za pomocą szczepienia temu zaradzić. Poseł Vittart 
(z centrum) zgadza się ua zamknięcie granicy, żąda 
jednak pewnych wyjątków dla Zachodu. Posadowsky 
stwierdza, że błędnem jest twierdzenie, jakoby rol­
nictwo żadnego interesu nie miało w traktatach 
handlowych. Takie przedstawianie rzeczy mogłoby 
tylko przyczynić się do upadku rolnictwa. W końcu 
przyjęto rozdział ten, w brzmieniu, uchwalonera 
w pierwszem czytaniu i rozpoczęto dyskusyę nad 
pozycyą „mleko i wytwory mleczarstwa*.

Zamach na cara ?
Londyn. O rzekomo zamierzonym zamachu 

na cara donoszą dalej do Daily Express z Peters­
burga: Próba zamachu na cara wykonaną została
przez sprzysiężonych w ten sposób, że przebrali się 
za dozorców kolejowych i w tern przebraniu przeszli 
bez przeszkody po przez podwójną linię wojsk, roz­
mieszczonych wzdłuż szlaku kolejowego, którym car 
miał przejeżdżać. Przeszedłszy przez kordon woj­
skowy, rzekomi dróżnicy udawali, iż próbują, czy 
szyny są w porządku, a przytem wyśrubowali szyny 
z łożysk w kilku miejscach, poczem spokojnie się 
oddalili.

Sprzysiężeni dawno już byli umknęli, kiedy od­
kryto, co oni właściwie robili przy szynach.

W ielki zap is filan trop ijny . -
Tryest. Zmarły tu wczoraj wielki przemysło­

wiec G a l a t t i  zapisał cały swój majątek, półtora 
miliona koron miastu Tryestowi na urządzenie szpi­
tala.

K artel naftowy.
Budapeszt. Budapester Correspondenz donosi: 

Obrady w sprawie kartelu naftowego będą dalej 
prowadzone w poniedziałek dnia 29 b. m, w Buda­
peszcie, w lokalu węgierskiego powszechnego Banku 
kredytowego, przy współudziale wszystkich intere­
sowanych.

Aresztowanie generała.
SoUa. Generał Zonczew, który bez pozwolenia 

powrócił do Sofii, został natychmiast uwięziony.

Powrót gadatliwego m inistra.
Paryż. Powrócił tu wczoraj minister marynar­

ki Pelletan. Na dworcu witało go kilku członków 
ligi francusko-włoskiej; zapewnili oni ministra, że nie 
było potrzeba jego ostatnich wywodów, gdyż wszy­
scy jego zwolennicy są przekonani, iż jest on zaw­
sze przyjacielem włoskiej demokracyi.

Ekspedycya Sredrupa.
Ghrystyania. Dzienniki donoszą, że prezes 

angielskiego Towarzystwa geograficznego, Markham, 
wyraził się z wielkiem uznaniem o expedycyi Sve- 
drupa, która jego zdaniem była największą ze 
wszystkich podbiegunowych wypraw i najważniejsze 
przywiozła zdobycze naukowe, a zarazem odkryła 
znaczny pas kraju.

Prez. Booserelt po operacyi.
Jonhstow n (w Pensylwanii). Stan zdrowia 

Roosevelta jest dobry. Noc minęła dobrze. Tempe­
ratura normalna.

Pobicie Bokserów.
Pekin. Biuro Reutera donosi, że wicekról 

Czeng przekroczył mury Czengtiefu, uderzył na Bok­
serów i pobił ich. Chiński urząd spraw zagranicznych 
zawiadamia, że wojskowe środki przeciw powstańcom 
nie natrafiły nigdzie na poważny opór.
P rezyd . Boosevelt o am erykańskiej taryfie 

cłowej.
Nowy Jork. Rooseyelt wygłosił w Logans- 

port mowę, w której poruszył sprawę rewizyi luryfy 
i powiedział, że żaden naród nie powinien w krót­
kich odstępach czasu przedsiębrać radykalnych zmiaq 
pozycyj taryfowych, gdyż może to się stać zgubnem 
dla handlu i przemysłu. Ale gdzie przemysłowe sto*.



sunki tak rychło się zmieniają, jak w Ameryce, 
w której w jednym roku dzieje się tyle co w Europie 
w 10 latach, tam można i należy pewne zmiany od­
powiednio do zmienionych warunków przeprowadzić. 
Prezydent polecił zamiauowanie osobnej komisyi ta ­
ryfowej.

Kopenhaga. Rosyjski następca tronu, w. ks. 
Michał Aleksandrowicz i ks. Mikołaj grecki z mał­
żonką przybyli tu wczoraj na jachcie „Carycau i 
udali się na zamek Bernstorff.

Petersburg. Urzędowe sprawozdanie o żni­
wach zaznacza, że ogólny wynik żniw jest w roku 
bieżącym o wiele pomyślniejszy, aniżeli lat poprze­
dnich. Zebrano: pszenicy 810 mil. pudów, żyta 1325 
mil., owsa 750 mil. jęczmienia 375 mil. pudów.

Baden. Zmarł tu b. dyrektor policyi w Pra­
dze, radca dworu Bogumił Czyhlarz.

Monachium. Przybył tu z Ragaz król ru­
muński i zabawi tu dwa dni.

Berlin. Zysk brutto z huty Laury (Laura- 
Hiitte) na Śląsku gównym wynosi w roku bieżącym 
6,243.000 marek. Na pracę tę złożyły się przewa­
żnie ręce robotników polskich.

Belgijski król Lear.
(Dep. „Słowa Polskiego“).

Bruksela. Sympatye ludności belgijskiej, oraz 
wogóle niemal całej prasy europejskiej zwracają się 
ku byłej arcyksiężnej hr. Stefanii L o n y a y ,  wobec 
której ojciec jej, król Leopold II, tak nielitościwie 
u trumny zmarłej królowej postąpił.

Policya brukselska usiłowała osłabić objawy 
entuzyastycznego przyjęcia, jakiego doznała, hr. S te­
fania w Brukseli, ale jej się to nie udało. Na dwo­
rzec np. nie wpuszczono wcale publiczności, która 
jednak poradziła sobie w ten sposób, że zakupywa­
ła bilety do najbliższych stacyj i znalazła się w zna­
cznej liczbie na peronie i wznosiła okrzyki na cześć 
córki królewskiej.

Hrabina Stefania ze łzami w oczach odpowia­
dała głośno: Mercij merci de tout mon coeur.

Bruksela. U hr. Stefanii Lonyay pojawili się 
w hotelu de F landre: generał hr. Oultremont, austr. 
węg. attache wojskowy hr. Herberstein i zastępca 
burmistrza de Potter. Bardzo wiele osób zapisało 
swe nazwiska na liście hotelowej.

Nabożeństwo w katedrze za duszę królowej 
zamówione przez odtrąconą córkę, odbyło się dopie­
ro po zezwoleniu na nie przez arcybiskupa.

Wiedeń. Cesarz złożył wczoraj po poł. księ­
żnej Elżbiecie W i n d i s c h g r  ae  tz , wnuczce swej, 
a córce hr. Stefanii Lonyay półgodzinną wizytę. 
W tutejszych kołach politycznych i dworskich uwa­
żają tę wizytę, jako j a s k r a w ą  m a n i f d s t a c y ę 
p r z e c i w  z a c h o w a n i u  s i ę  k r ó l a  b e l g i j -  
s k i e g o w o b e c  hr. L o n y a y .

Paryż. Dzienniki tutejsze potępiają bezwzglę­
dność króla Leopolda wobec hr. Lonyay u trumny 
królowej Henryki, która w ostatnich latach cierpiała 
bardzo, wskutek osamotnienia i dziwnej surowości 
swego królewskiego małżonka.

Urzo dows ogłoszenie w y ro k  sgili rozjemczego
w sprawie Morskiego Oka.

Piszą nam z Wiednia pod datą 23 bm.:
Prezydyum austryackiej Rady ministrów ogłosi­

ło dziś drukiem dosłowne brzmienie wyroku, wyda­
nego przez sąd rozjemczy dla ustanowienia granicy 
pomiędzy Austryą, względnie Galicyą, a Węgrami 
przy tak zwanem Morskiem Oku. Publikacya ta 
obejmuje 12Va stronicy formatu czwórki i jest pod­
pisaną przez superarbitra dra Jana Winklera, gali­
cyjskiego sędziego rozjemczego Tchorznickiego i wę­
gierskiego sędziego rozjemczego Lehoczky’ego. Do 
wyroku dołączona jest mapa rysunku pułkownika 
Beckera, przedstawiająca dawniejsze sporne teryto- 
ryum z nowo ustanowionemi granicami. Prawdopo­
dobnie ogłosi urzędowa Wiener Zeitung wyrok w ju­
trzejszym numerze*).

Lubo wyrok znany jest w zarysie co do swej 
głównej treści, niemniej przeto ogłoszone jego do­
słowne brzmienie zawiera niektóre bardzo ciekawe 
ustępy, zasługujące tembardziej na uwagę, iż stano­
wią treść urzędowego dokumentu w sprawie tak ży­
wo obchodzącej nasze społeczeństwo.

Pomijamy wstęp wyroku, powołujący się na 
ustawy, na mocy których sąd rozjemczy przyszedł 
do skutku, a w dalszym toku wymieniający skład 
sądu, który 5 i 6 kwietnia 1902 ukonstytuował się 
w Wiedniu i uchwalił dla ustanowienia postępowania 
osobną dla siebie ustawę (statut), w końcu sumary­
czne wyliczenie czynności sądu, dzielących na trzy 
etapy: obrady w Gracu od 21—31 sierpnia, od Id o  
8 września podróż z Gracu w Tatry, oględziny na 
miejscu i powrót do Gracu, a w końcu podjęcie ob­

*) Urzędowa Wiener Zeitung z dnia 24 b. m. 
zaw iera ua czele uumeru ogłoszenie wyroku sądu roz­
jemczego wraz z motywami, podpisanego przez pp. Tcho- 
rznickiego i Lehoczkyego, do którego dołączoną została 
m apka oryeutacyjna. Red.)

rad w tem mieście od 11—13 września zakończone 
wyrokiem, który opiewa dosłownie:

„I. Granica od szczytu Rysów w kierunku pół­
nocnym przez szczyt Żabiego, grzbiet Żabiego^ i 
Siedmiu Granatów, aż do miejsca, gdzie grzbiet się 
kończy, spada i zaczynu się spłaszczać. Od tego 
miejsca idzie granica dalej do punktu Potoku od Ry­
biego, gdzie od zachodu od góry Czuby mały potok 
wpływa do Potoku Rybiego, nraiej więcej 700 metr. 
przed ujściem Potoku od Rybiego do potoku Podupła- 
zki. Od tego ostatniego punktu, aż do ujścia tworzy 
koryto Potoku od Rybiego granicę.

II. Zastrzeżenie, uczynione przez zastępcę c. k. 
austryackiego rządu dla swojej klienteli i podane do 
protokołu w kierunku żądania oęl Węgier później 
względnie większego obszaru, aż do tak zwanego 
Polskiego Grzebienia!, odrzuca się jako stojące 
w sprzeczności z treścią i celem obopólnych ustaw, 
które tworzą układ sądu rozjemczego, zatem jako 
niedopuszczalne*.

Następują „P o w o d y“. Opiewają one:
Ad I. Przy spełnianiu zadania, wyznaczonego 

sądowi rozjemczemu przez obopólne ustawy, które 
w swej zgodności tworzą układ sądu rozjemczego, 
należy przedewszystkiem wypośrodkować, w jaki 
sposób kompeteneya sądu rozjemczego określoną 
została.

Podług dosłownego brzmienia tych ustaw, ist­
nieje ograniczenie tylko pod względem terytoryal- 
nym, mianowicie w tym kierunku, że wyrok sę­
dziowski może obejmować tylko to terytoryum, któ­
re tworzy przedmiot sporu.

Co do tego są zatem obopólne żądania miaro­
dajne. Strona austryacka żąda oznaczenia suchej li­
nii, graniczącej od szczytu Rysów przeż grzbiet 
Żabie, aż do spływu Potoku od Rybiego z pot. Pod- 
upłazki. Węgierska strona sporna żąda natomiast 
określenia mokrej granicy od szczytu Rysów wzdłuż 
Potoku od Rybiego. Prócz tego nie zawierają owe 
ustawy żadnego postanowienia co do tego, w jaki 
sposób sąd rozjemczy ma granice ustanowić; <'z,y 
chodzi mianowicie o to, zbadać granice istniejące 
w dawniejszych czasach, lub czy sąd rozjemczy jest 
upełnomocniony oznaczyć granice podług własnego 
sumiennego rozpoznania.

Przy braku wszelkiego ograniczającego posta­
nowienia pod tym względem sąd rozjemczy zajął 
stanowisko, iż oznaczenie rzeczonych granic poru- 
czono jego własnemu sumiennemu rozpoznaniu stanu 
rzeczy.

Mimo to sąd rozjemczy badał na podstawie 
przedłożonych dokumentów w pierwszym rzędzie py­
tanie, czy można przyjąć, że na spornem terytoryum 
istnieje granica, oznaczona na podstawie wzajemne­
go porozumienia się stron spornych w dawniejszych 
czasach. W tyra kierunku obydwie strony sporne 
wystąpiły w rozprawie sądowej z twierdzeniami; 
W ęgry powołały się głównie na kontrakt kupna, za­
warty pomiędzy Wojciechem a Lasko (Łaskim) a 
Jerzym Horwathem Palocsa 8 października 1589 
i na królewski dokument ratyfikacyjny 31 marca 
1594, następnie na oświadczenie galicyjskiego ad- 
junkta fiskalnego Grzegorza Nikorowicza, złożone 
przy komisyi regulującej granicę w latach 1793 i 
1794, Austrya zaś na rozmaite transakeye prawne, 
w szczególności na pomiar józefiński, dalej na uży­
wanie, sprzedaż i oddanie w posiadanie dóbr kame­
ralnych Zakopane z przyległościami Emanuelowi Ho- 
molaczowi w r. 1824.

Po dokładnem zbadaniu odnośnych dokumentów 
przyszedł sąd rozjemczy do przekonania, że z nich 
nie można wyprowadzić żadnej zgodnie ustanowionej 
granicy.

Kontrakt zawarty pomiędzy Lasko a Palocsą 
z dnia 8 października 1589, który pismem donacyj- 
nem cesarza Rudolfa II. jako króla węgierskiego 
z daty 1 maja 1594 zatwierdzony został, dalej do­
kument z 16 marca 1595 stojący w związku z tą 
sprzedażą, który wprowadza nabywcę Jerzego Hor- 
watha z Palocsy w posiadanie przedmiotu kupionego 
przez Spezkę Hapetatą, jako loeus credibilis  i zawie­
rają istotnie obszary Ribijstaw i około Ribnieho Sta­
wu niewątpliwie należące do spornego terytoryum.

Równie przyznano ze strony austryackiej, że 
Węgry w okresie czasu od r. 1589 do r. 1624 znaj­
dowały się w posiadaniu spornego terytoryum i wy­
konywały na niem zwierzchność państwową.

Z drugiej strony atoli nie można przeoczać, że 
w wspomnianych dokumentach wymienione są także 
miejscowości i łany, które, jak naprzykład Bukowin- 
ka, Podczerwenim, Kiczora dziś bezsprzecznie nale­
żą do Galicyi, nawet leżą dość głęboko w Galicyi 
na zachód od obszaru spornego.

Następnie wynika z obopólnych przytoczeń 
i przedłożonych dokumentów, że w pierwszych dzie­
siątkach lat wieku XVII. w owych okolicach zda­
rzały się bezprawne napady, które spowodowały ko* 
respondeneye z wzajemnemi zażaleniami pomiędzy 
cesarzem Ferdynandem II. a królem polskim Augu­
stem HI. i że z tej przyczyny wyznaczano komisye 
graniczne, o których działalności nie ma żadnej 
wzmianki.

Węgierska strona podniosła w szczególności, 
że rodzinę Palocsayów wyrugował polski starosta 
Mikołaj Komorowski z posiadania obszarów, położo­
nych na zachód od rzeki Białki a podczas rozprawy 
sądowej przedłożyła znowu austryacka strona sporna 
dokument, podług którego urzędowe organy wprowa-

dziły Komorowskiego w imieniu kroi po­
siadanie miejscowości Brzegi, Buko .Ka.

3) Podług wyniku oględzin całkiem
stanowczego orzeczenia znawcy potok od
Rybiego (obecna węgierska linia pretens^jiiu), lecz 
płynący wschodnio od grzbietu gór potok Podupłaski, 
rzeką rodzicielską Bialki, z czego wynika, że obecuie 
sporne terytoryum tworzy z miejscowościami Brzegi, 
Bukowina i Białka topograficznie całość.

Dlatego trudno przypuszczać, że Komorowskiego 
wprowadzono w posiadanie onych miejscowości tylko 
do Potoku Rybiego i że tylko małą część całości 
położoną na prawym brzegu Potoku Rybiego, obecuie 
sporny obszar pozostawiono w posiadaniu Węgier.

(Dok. nast.)

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

z obserwatoryuin astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

*) Mierzy się o godzinie 2-ej p.
Prognoza na dziś : Pogoda przy częściowo zachmu- 

rzonem niebie.

— Dziś w teatrze po raz trzeci: „Krzyżacy*, obr?rz 
dziejowy w 10 odsłonach z powieści H. Sienkiewicza* 
w przeróbce na scenę Adolfa Walewskiego. —  O go ­
dzinie 6 wieczorem posiedzenie Rady miejskiej. — Po­
południu odjazd wycieczki Lwowian do Wiednia.

—  Metropolita hr. Szeptycki wyjechał na kilka 
dni ze Lwowa.

—  Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo 
wyzuań i oświaty zamianowało p. Adama Włodzimie­
rza Baczyńskiego, lekarza weterynaryjnego, asysten­
tem przy katedrze fizyologii i farmakologii w Akade­
mii weterynaryi we Lwowie. — Minister kolei żela- 
zuych przeniósł asystenta Karola Gellnera, na jego 
własną prośbę, z dyrelccyi w Stanisławowie do okręgu 
dyrekcyi w Pradze, w Czechach.

—  Magistrat wzywa w szystkich, którzy obowią­
zani są do służenia w pospolitem ruszeniu, aby się 
zameldowali osobiście w ratuszu w terminie od 6 do 
8 października br. włącznie między godziną 8 rano a 
2 popołudniu.

—  Kursa przygotowawcze do egzaminu fizy- 
kackiego dla lekarzy na uniwersytecie lwowskim roz- 
poczyuają się duia 1 października br. w zakładzie hy- 
gieuy, chemii lekarskiej i farmakologii.

—  Wyrok w sprawie Winnickiego zapadł wczo 
raj o godz. 8 wieczorem. Sędziowie zaprzeczyli p y ­
tania odnoszące się do oszustwa oskarżonego, a nato­
miast potwierdzili 3 pytania ćo do namawiauia do fa ł­
szywych zeznań w sądzie. Na podstawie tego w er­
dyktu przysięgłyoh skazany został Winnicki na 5 
m i e s i ę c y  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .  Podczas wy­
wodów obrońcy Sumpera, dostał oskarżony ataku ner­
wowego, wskutek czego musiano ua chwilę przerwać 
rozprawę i wyprowadzić oskarżonego.

— Na otwarci© lwowskiej Filharmonii za­
powiedzieli swe przybycie pp. Wł. Żeleński i Szopski 
z Krakowa, oraz Grossman z Warszawy.

—*• Z K r a k o w a  donoszą: Sekcya prawnicza radcy 
miasta uchwaliła przedłożyć Radzie miejskiej wniosek
0 przeniesienie w stan spoczynku po 32-letniej pracy, 
p. Wincentego Emiuowicza, naczeluika straży pożarnej
1 wyznaczyć mu emeryturę 7.000 k. rocznie.

—  Uwolnienie podpalaoza. Lwowski sąd kra­
jowy karny oddał w ręce policyi gospodarza z Wierzbi­
cy, Michała Puszkara, liczącego 68 lat, jako niebez­
pieczne indywidyum, umysłowo chore. Przeciw Puszka- 
rowi toczyło się śledztwo o zbroduię podpalenia, lecz 
lekarze czekali, iż jes t umysłowo chorym, skutkiem 
czego zastauowił sąd dnlsze śledztwo.

—  Kradzież w salonie sztuki. W salonie sztuk 
piękuych przy ulicy Trzeciego Maja skradziono ze ścia­
ny obrazek pendzla p. Bronisławy Ryohter Janowskiej. 
Jes t to widoczek, przedstawiający łan zboża w głębi 
zaś zielone łąki.

—  Dobrego lokatora miał m ajster szewski 
Józef Bęben, zamieszkały przy ul. Szopena 1. 7. Wziął 
ou ua mieszkanie czeladnika Ludwika Gronostalskiego, 
który z wdzięczności za przytułek nietylko pokradł mu 
rozmaite rzeczy, ale poodbieral także od klientów ua- 
leżytości za robotę i zbiegł bez śladu.

—  Niepoprawny awaturnik. Jan  Płulich wo­
źnica służący u p. Piotrowskiego w Hołosku wielkiem, 
pobił onegdaj drugiego woźnicę Fedka Kosandiaka, za  
oo mu wymówiono służbę. Niepoprawny awanturnik 
z zemsty, że służbę utracił, napadł wczoraj ponownie 
Kosandiaka i kamieniem poranił go ciężko w głowę. 
Niepoprawnego aw anturnika oddano do aresztów poli- 
oyjuy, skąd wydany będzie sądowi śledczemu*

w dniu 24 września 1902.
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w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

OpadL 
w 24 

g.
U w a g i .

7 rano 

2 popoł. 
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Listy z  kraju .
Zakopane, we wrześniu.

{Ze zjazdu leśników).
Sądzę, że zanim się pojawi szczegółowe spra­

wozdanie z walnego zgromadzenia leśników w Zako­
panem w piśmie fachowem Syliuan, Szanowna Re- 
dakcya przyjmie pobieżny rys tego zjazdu, mogący 
zainteresować szerszy ogół.

Dnia 14 bm. powitał nas na dworcu zakopiań­
skim komitet, złożony z leśników i kilku panów ma­
jących nas pomieścić w pensyonatach i hotelach 
z drem Chramcem, jako burmistrzem, na czele

O godz. 8 zasiedliśmy do wspólnej kolacyi 
w hotelu pod „Turystą", a pierwszy toast wzniósł 
dr. Chramiec, witając nas i życząc powodzenia w o- 
bradach. Wiceprezes, dr. Tyniecki w serdecznych 
słowach podziękował za życzenie i gościnność.

D. 15 bm. zwiedzaliśmy szkołę rzeźby, rysun­
ków i modelowania, jakoteż dwie papiernie, tartak 
i muzeum tatrzańskie im. Chałubińskiego. Bliższe 
szczegóły o tych fabrykach jako nie nadające się do 
pisma codziennego, pozostawiam Sylwanowi. Niech 
mi tylko będzie wolno na tern miejscu złożyć wyra­
zy prawdziwego uznania i podziękowania pp. kiero­
wnikom tych wszystkich zakładów, którzy niestru­
dzeni, wszystkim razem i każdemu osobno jak naj­
chętniej służyli objaśnieniami.

Po obiedzie zgromadziliśmy się na obrady, a 
miejsce prezesa, który usprawiedliwił telegraficznie 
swoją nieobecność, zajął wiceprezes dyr. Tyniecki. 
Po przedstawieniu delegatów pokrewnych towarzystw, 
nastąpiły obrady itd., co opuszczam jako mniej cie­
kawe. Dnia następnego we wtorek o godz. 7 rano 
po zgromadzeniu się w Kuźnicach i spożyciu śniada­
nia, wybraliśmy się piechotą przez lasy hr. Zamoy­
skiego do doliny Kościeliskiej. Cała podróż trwała 
6 godzin z małymi przestankami, podczas których 
prof. Sokołowski objaśniał wszystko, co się tyczy 

i gospodarstwa lasowego, a w objaśnieniach tyczących 
się rzeczy lokalnych byli mu pomocni pp. zarządcy 
leśni z p. Winiarskim na czele. I tym panom skła­
damy szczere podziękowanie za trudy, których nie 
mało ponieśli.

Przybywszy do doliny Kościeliskiej, zastaliśmy 
suto zastawione stoły, a przy ożywionej rozmowie 
posypały się liczne toasty, a pierwszy był na cześć 
hr. Zamoyskiego, którego jeszcze nie było, gdyż 
właśnie dnia tego powrócił z Gracu. Przy końcu obia­
du przyjechał hr. Zamoyski, powitany grzmiącymi 
okrzykami na cześć jego. Niezwykle uprzejmy go­
spodarz wśród pogawędki dawał wiele bliższych 
szczegółów, tyczących się sądu polubownego o Mor­
skie Oko. Jedna z pań, bo i tych było kilka między 
nami, zaproponowała składkę na bursę dla dzieci 
urzędników prywatnych, a taca wkrótce wypełniła 
się, jeśli się nie mylę, przeszło 100 koronami. Dnia 
następnego tj. we środę, odbyć się miały w Zako­
panem dalszy ciąg obrad i sprawozdanie z wyciecz­
ki naukowej do lasów, jakoteż odczyt o cerklach 
pastwiskowych. Jednak wszyscy uprosiliśmy dyr. 
Tynieckiego i komitet, aby te obrady odbyły się 
przy Morskiem Oku.

Przyjechawszy do Morskiego Oka, zastaliśmy 
tam już hr. Zamoyskiego, oczekującego nas. Po prze­
kąsce pod weraudą, rozpoczął p. Sokołowski sprawo­
zdanie barwnie i wyczerpująco z wczorajszej wy­
cieczki, przyczem słusznie podniósł, że co deutsche 
Wirtschaft popsuło, to polnische musi naprawić. (Za­
kopane było dawniej w rękach Prusaków).

Następnie p. Kosina miał odczyt o cerklach

9) BOLESŁAW ANC.

3 Ł  T T  £ 3 - A . .
(Kartki z życia Bułgaryi.)

(Ciąg dalszy.)

Po tygodniu chodzenia dependent oświadczył 
w nieobecności dra Fitowa, że mu odmówiono r e z o -  
l u c y i  a n i e  w y r o k u ,  gdyż sprawa nie została 
o s ą d z o n ą ,  a tylko u m o r z o n ą .  Radził on jednak 
panu Z., aby sam poszedł do biura sędziego, to je ­
mu rezolucyę umorzenia sprawy z motywami wydać 
muszą.

Takie wizyty pana Z. w biurze dr. Fitowa 
powtarzały się przez kilka tygodni, lecz adwokat 
dla niego zawsze był nieobecnym.

*

W  sześć czy siedm tygodni po Salomonowym 
wyroku pana Czernopijewa stawił się w kancelaryi 
tego funkcyonaryusza pan Z. w towarzystwie jed­
nego z młodych rodaków.

W izdebce woźnego, znajdował się jakiś pisarz, 
czy registrator, który, powstawszy, powitał wchodzą­
cego z drwiącym uśmiechem:

— A to pani — o tę kurę — no to cóż pan 
hcesz jeszcze? wszak pana nie skazano, a więc

wyroku niema... Sprawa zdaje się umorzona... no 
wyście nie zadowoleni ?!... Zresztą rozmówcie się z 
panem sekretarzem, ale nie teraz, dopiero pomiędzy 
2-gą i 4-tą popołudniu.

Woźny zaś dodał:
— Ty, panie, nie dostaniesz żadnej rezolucyi, 

lecz ponoście się z Mitą zgodzili.

pastwiskowych, po którym nastąpiła obszerna dysku- 
sya i szereg rezolucyj do rządu i Sejmu. P. Ligman 
podniósł, aby hr. Zamoyskiego, który na każdym kro­
ku daje przykład swej działalności na polu przemy­
słu i gospodarstwa, zamianować członkiem honoro­
wym naszego towarzystwa, co wszyscy z najwięk­
szym zapałem przyjęli do wiadomości. Po obiedzie 
udaliśmy się wraz z muzyką na sporne terytoryum 
i z wszystkich piersi zagrzmiała uroczysta pieśń 
„Jeszcze Polska nie zginęła", a moździerze nam 
wtórowały. Idąc tak dalej z hr. Zamoyskim, doszliś­
my do gościńca, skąd końmi powróciliśmy do Zako­
panego z nadzieją i wiarą lepszej przyszłości. Dnia 
następnego rano wracaliśmy prawie wszyscy do swych 
domów i zajęć, gwarząc o gościnności i życzliwości 
zakopianów.

Stanisławów, w wrześniu,

{Nauczycielska konferencya okręgowa).

Onegdaj odbyła się w szkole wydziałowej mę­
skiej im. Mickiewicza okręgowa konferencya nauczy­
cielska. Wyznaczają na te konferencye zazwyczaj 
dwa dni, co dla wyczerpującego omówienia spraw 
pedagogicznych jest stanowczo za mało, w roku bie­
żącym zaś trwała ona tylko dzień jeden. Grają tu 
rolę względy oszczędnościowe, co stanowczo być 
nie powinno. W rzeczach oświaty publicznej, oszczęd­
ność taka jest nie na miejscu. Do zrozumienia tych 
kardynalnych pojęć powinniśmy raz już przyjść ko­
niecznie, daleko jednak jeszcze od tego jesteśmy.

Konferencyi przewodniczył inspektor okręgowy 
tutejszy p. Stanisław K o s t e c k i .  Lekcyę wzorową 
przeprowadził kierownik szkoły w Krechowicach p. 
W i 1 k os z e w s k i w języku ruskim, poczem przy­
stąpiono do odczytania referatów na temat: „Nauka 
rysunków z natury w szkole ludowej14. Za najlepsze 
uznano opracowania pp.: Z a j ą c ó w n y  i R. O s t u ­
po  wi c z a ,  starszego nauczyciela w szkole im. Mic­
kiewicza. P. Ostapowicz przeprowadził na tablicy 
wzór rysunku z natury, przeczem wykazał zalety 
tego właśnie systemu. W dyskusyi, jaka się na ten 
temat wyłoniła okazało się, że zaprowadzenie takiej 
nauki w szkołach ludowych jest niemożliwe z powo­
du niedostatecznych ubikacyj szkolnych, braku urzą­
dzeń odpowiednich. Sale są ciasne, częstokroć ciem­
ne, ławki wąskie. Wobec takich warunków ujemnych 
i w szkołach wydziałowych, cokolwiek lepiej uposa­
żonych nauka rysunków napotyka na wielkie trud­
ności na przeszkodzie staje jej bowiem brak odpo­
wiednio dużych i urządzonych sal rysunkowych.

Nauczycielom rysunków w szkole tutejszej wy­
działowej pp. F r a n k o w s k i e m u  i O s t a p o w i ­
cz  o w i oddano wyraz uznania, inspektor zaś, p. 
Kostecki, podniósł także zasługę p. Frankowskiego, 
nauczyciela kursów zręczności, który w trudnych 
warunkach umie młodzież szkolną do nauki tej za­
chęcać i osiąga prędkie w gałęzi tej rezultaty. Od­
bywająca się równocześnie wystawa prac uczniów 
szkoły wydziałowej, rysunków geometrycznych, wol- 
noręcznych i slojdu, zupełnie ten wyraz uzuania 
usprawiedliwiała. Widzieliśmy tam rzeczy istotnie 
bardzo porządnie rysowane, malowane i rzeźbione, 
co korzystne daje wyobrażenie o szkole i jej kiero­
wnictwie.

Bardzo piękną wystawę robót ręcznych z za­
kresu szycia, haftowania, kroju i połączonych z nie­
mi sztuk i umiejętności kobiecych, urządziły szkoły 
miejskie i wiejskie. Wystąpiły tam z bardzo porzą- 
dnemi robotami szkoły: św. Zofii, Jadwigi, Hoffraan- 
nowej a prawdziwie zadziwiające wyszywania i haf­
ty przedstawiły szkoły wiejskie w Opryszowcach,

— Jakto? kiedy? co? — zapytał pan Z. zdu­
miony.

— Przecież widziałem, że po wyjściu waszem, 
rzekł woźny, Dr. Fitów powrócił do sędziego, wez­
wano Mitę, a sędzia bardzo mu „ n a p s u w a ł 44 (na- 
wymyślał), jak on śmiał ciebie panie o kradzież 
oskarżyć, a adwokat dał mu kilka franków. Wtedy 
pan sędzia kazał sekretarzowi uznać sprawę jako 
polubownie załatwioną.

Uszom swoim pan Z. wierzyć nie chciał i dla 
sprawdzenia stawił się nazajutrz w kauceiaryi pana 
sekretarza.

Czego sobie pan życzy? — zapytał wielce 
uprzejmie sekretarz. — Sprawa pańska uinorzoua, 
pan od oskarżenia uwolniony.

•— Proszę więc o rezolucyę pisemną i umoty­
wowaną. Mam do tego prawo i podauie przysłałem 
przed czterema tygodniami.

— Tak jest, panie, ma pan prawo, lecz proszę 
wybaczyć... tuk zajęci jesteśmy, że dotąd nie było 
czasu tej rezolucyi przygotować...

Raptem drzwi, przy których stało biurko se­
kretarza, otwierają się, i do kancelaryi wkracza pan 
sędzia Czernopijew.

— Czego chce tutaj ten człowiek? — rzekł 
wyniośle do sekretarza, wskazując palcem petenta.

— „ Te n  c z ł o w i e k 44, panie sędzio, odrzekł 
grzecznie, lecz stanowczo pan Z., przyszedł prosić 
o wyrok uniewinniający go z hańbiącego zarzutu 
kradzieży, pod którym przez lat cztery zostawał!

— Nie dam wyroku! — nie dam żaduej rezo- 
łucyi! — wybuchnął sędzia, biegając po izbie, — to 
sprawa nie skończona I umorzono tylko zarzut kra­
dzieży... lecz tyś sobie kurę przywłaszczył..., ja  cię 
wezwę jeszcze..., ja cię skarżę... mój panie! ijde 
śmiej tu przychodzić!... rezolucyi nie dam!... nie

Chryplinie, Krechowicach i inne okoliczne,  Wystawy 
takie działają n iewątpl iwie dla nauczycielstwa bardzo 
zachęcająco, a miałyby także i dla dziatwy szkolnej 
znaczny urok, gdyby dla niej były dostępne. Na ze­
braniu popołudniowem omawiano sprawę nauki do­
pełniającej dla dziewcząt. Zgodzono się, iż ta  nie 
wydaje pożądanych rezultatów, z powodu słabej 
frekwencyi uczenie, rekrutujących się z dziewcząt 
służących. Przychylono się do zdania p. Wójcie 
chowskiej, że praktyczniej byłoby urządzać kursa 
fachowe z zakresu gospodarstwa domowego, obok 
nauki czytania, pisania i rachowania. Wniosek ten 
wyszedł z łooa grona nauczycielskiego szkół im. św. 
Jadwigi i św. Zofiii i uzyskaj powszechne poparcie. 
Kurs ten, stosownie do uchwały zgromadzenia, miał­
by wejść w życie już z dniem 1 października br.

R o z m a ito śc i.
X  Fonograf wabikiem. Pewien włościanin 

w Stauach Zjednoczonych Półuocuej Ameryki wpadł na 
oryginalny pomysł zastosowauia fouografu, jako wabika 
ua lisy. Utrwaliwszy ua wałku gdakanie kury i piski 
kurcząt, pomysłowy włościanin ustawił fouograf w le- 
sie, obok zaś przygotował łapkę ua lisy i następnie 
puścił w ruch fonograf. Zaraz w ciągu pierwszych 
dwóch kwadransów złapało się kilka lisów, a po paru 
dniach takiego polowauia nie było już w całej okolicy 
ani jednego lisa.

X  Zapobieganie tworzeniu się kurzu i bło­
ta na szosach. W lesie Saint- G erm ain- en-L aye 
uczyniono następującą próbę ua drodze prowadzącej 
do bramy Henuemout, pod dyrekcyą p. Deutsch’a, inży­
niera z Meurthe. Część s z o s y  niezmiernie w kurz 
obfitą polano ua przestrzeni kilkuset metrów kw adra­
towych ciężkimi olejami nafty, które po kilku godzi­
nach utworzyły pokład twardy i rów ny; droga stała 
się wyborną dla powozów i automobilów. Kurz nie 
tworzy się wcale. Podobne próby uczyniouo w iuuych 
okolicach Francyi i w Ameryce, i wszędzie polewanie 
gościńców olejami nafty dało korzystne rezultaty,- zapo­
biegając nietylko tworzeuiu się kurzu ale i błota.

ODPOWIEDZI REDAKCYL
P. D aw id  H e llg o t t  W e łd z irz . W języku łacińskim 

spółgłoska s  wymawia się jak S nie jak  z, gdyż  głoski z  język 
łaciński właściwie nie zna. Wymawianie łacińskiego s  przez z  
jest wynikiem wpływu niemczyzny, w której pojedyncze s  od­
powiada dźwiękowi z. Spółgłoski j  w łacinie niema, ale i przed 
samogłoskami wymawia się jak j .

P. Józ. H a r t  T a r n o p o l  Odpowiadamy: 1") abituryenci 
zapisujący się na wydział filozoficzny uniwersytetu nie dostają, 
jak Pan zdaje się sądzić, odrazu stypendyów, ale muszą robić 
odpowiednie podania; 2) Podania należ}' wnosić do Wydziału 
krajowego przez kancelaryę uniwersytecką do dnia 15 listopada 
(ewentualnie do tego ciała, które ma prawo rozporządzania sty- 
pendyami jakiejś fuudacyi); 3) do podania potrzeba załączyć; u) 
świadectwo dojrzałości, b) świadectwo ubóstwa. Naturalnie przed 
wniesieniem podania trzeba wpisać się do uniwersytetu.

M. N. w Doi. Odpowiadamy: 1) Redaktorem „Muzeutn‘: 
jes(, prof. dr. Boieslaw Mańkowski, Lwów, ulica B atorego 1. 34. 
2) Zakład krowiankowy prof. Pawła Kręto wicza mieści się przy 
uliey Kochanowskiego ł. 52.

Przyjechali do Lwowa
dnia 24 września b. r.

H o te l G eo rg e’a. Br. L. Herzogenberg z Żółkwi, W. 
Pawlikowski z Brzeźnicy, M. Winnicka z Turat, J. Obletta z Ul­
rich, M Lewandowska z Rapperswylu, M, Rozwadowska z  Roz­
wadowa, T. Niementowski ze Zbamża, M. Pieńkowski z Rosyi, 
M. Ważyńska z Kutkorza, H. Kownacka z Wołynia, O. Bielaw­
ski z Petersburga, C. Haupt z Strausseneggu.

dam 1... My tu sprawiedliwie i według prawa sądzi­
my w naszym kraju!... czegoś tu przyszedł!,..

Gdy te i tym podobne frazesy sypały się z ust 
sędziego, sekretarz stojący z tyłu pana Z. pociągał 
go za surdut szepcąc:

— Nie wierz pan temu — sprawa umorzona 
na zawsze!... Niech pan da pokój!... to, to waryat.

Panu Z. nie pozostawało nic innego, jak wyjść
z tej nowożytnej świątyni sprawiedliwości.

*

Kilka dni upłynęło, zanim zmaltretowany przez 
sędziego i zgryziony p. Z. zdołał upolować wymyka- 
kającego inu się ciągle swego obrońcę, aby się przed 
nim pożalić.

Po wysłuchaniu opowiadania, rzekł dr. Fitów:
— Ja  panu mówiłem, że to narwany, waryat, 

więc tego co zaszło do serca brać nie należy. Zre­
sztą nie trzeba, aby się pan na nowe z nim przy­
krości narażał. Sprawa to n i b y  umorzona, lecz do­
póki pisemnej rezolucyi niema, sędzia wznowić ją 
może, bo prawo tureckie przedawnienia nie zna. My 
zaś tak naprawdę nie dowiedliśmy niewinności na-, 
szej, to kto wie, jakiby obrót cała sprawa wziąć 
mogła...

Niech więc śpi dyabeł!
— Ja  mam wpływ na sędziego, który bądź co 

bądź jest uczciwym człowiekiem, a więc wydostanę 
rezolucyę... a potem jeżeli pan zechce, to i skargę 
o oszczerstwo wniesiemy... a teraz cierpliwości tyl­
ko, cierpliwości!...

Lecz proszę mi zaufać... ja  to wszystko 'za­
łatwię!...

Zdaje się, że do dziś dnia, nas? r d a k  tego 
załatwienia oczekuje!

*
  ( D .n .)
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D e p e s z e  l i a i u l l o w e e
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 25 września. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 686*50: 
Akcye węffier. Zakładu kredytowego 726"50, Akcye anglo- 
banku 274*50, Akcye Unionbanku 541'—, Akcye Landerban- 
ku 396'—, Akcye Bankyereinu 456'50, Akcye Bodencredit 
938'—, Akcye gal. Banku hipotecznego 538'—, Akcye kolei 
państwowych 716-50, Akcye kolei południowych 77 —, Akcye 
fTramway A. —*—, B. — , Akcye kolei Elbethal 466 30, 
Akcye kolei półn. 5780, Akcye kolei czerń. — , Akcye 
Ąlpiny 376*—, Akcye Rima M uranyi 496* —, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1505*—, Akcye Fabryk broni 325'—, Akcye 
tureckie tytoniowe 320'—, Oblig. węg. ind. 97'85, Renta 
jnajowa 101*15. Austr. Renta koronowa 100'—, Węg. Renta 
koronowa 97'90, 56 1. L isty Tow. kred.ziem. 96*45, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 473 proc. listy Banku kraj. 101'—, 
'4 proc. listy Banku hip. 96*50, 4Va proc listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110'—, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. 98'80, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97*50, 4 
prc pożyczka m. Lwowa 94‘85, Losy tureckie 115'—, Marki 
117-10 Ruble 253-75, Kredyty —*~, Alpiny — —, W ęg 

, Unionbank — — Kol ej e państw. —*—
Usposobienie spokojne.
B e r l i n ,  25 września. Przy zamknięciu wczorajszej 

g iełdy: Kredyty 216'—, Staatsbahny 153-50, Disconto Co- 
mandit 187. — , Berlin Tow. handl. 156-10, L aura 203*75, Bo- 
humery 182.25, Kolej półn. wschodnio-Pruska 78 50, Rubel 
za gotówkę 216-65, Kolej warsz.-wied. 181-50, Kolej morza 
śródziemnego 88 25, Kolej Meridionalna 128 90, Losy tu re­
ckie 123-50, Renta włoska 102’70, „Harpener* kopalnia wę 
gla 167-25, Kolej Marienburg-Mławka 74-75, Konsolidacya 
, Lombardy 20*—, Kolej Henry 96-50, Niemiecki bank 
narodowy 116.80, Kanada Proferred 137-40, Akcye żeglugi 
hamburskiej 107-30, Kurs warszawski 216 15.

B u d a p e s z t ,  25 września. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120-20, W ęgierska renta koronowa 97 95,, 
W ęgierski bank kredytowy 727*50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu 32'—, Węg. bank hipoteczny 479-—, Węg. 
bank eskontowy 462-—, Austryacki bank kredytowy 683’—, 
Rima Murany 496 —, Budapeszt kolej m iejska 625-77, Kolej 
południowa 715*50, Austr.-węg. kolej Państw. —■■—.

Tendencya dobra.
B e r l i n ,  25 września. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101'—, W igierska renta ko­
ronowa 98-60, Austr. akcye kredytowe 216-—, Staatsbahny 
153-90 Lombardy 20'—, Disconto Comandit 187-—, Ruble 
216-65. Tendencya spokojna.

F r a n K f n r t ,  25 września. W czorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierówka 101 -40, Austr. renta srebrna 
101*30, Austr. renta złota 103-30 Austr. akcye kredytowe
215-90, Staatsbahny 155 40, Lombardy 20'—, 4 pr. austr renta 
koronowa 100 50. Tendencya słaba.

H a m b u rg - ,  25 września. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 10110, Austr. akcye kredytowe
216-—, Losy z r. 1860 153 —, Staatsbahny 153-—, Lombardy 
20’—, Austr. renta złota 103*—, W ęgierska renta złota 
1 0 1 '- .

Tendencya spokojna.
P a r y ż ,  25 września. W czorajsza giełda w ieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 86 92, Credit foncier 584'—, 
Bank ottomańslci 743‘—.

Tendencya lepsza.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  25 września. Pszenica na paźdz. 6 87 

do 6-88, Pszenica na kwiecień kor 713 do 7*14, Zyto na 
oaździernik 6 14 do 6*15, Zyto na kwiecień 6 33 do 6*34, 
Owies n a  październik 5-63 do 5 64, Owies na ^kwiecień 
6.93 do 5*94, Kukurudza na sierpień 5-54 do 5'55 Kuku- 
nidza na maj —*— do —.—, Rzepak, na sierpień 
do 11 80*

Pogoda chłodno

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słoiuo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATOWE
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6 0 , 9 0 ,1 2 0 ,  
150, 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
slciem o 10, 15, 2 0 , 2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego" 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
K to  ze s ta rsz y c h  panów  

urzędników  ż y c z y  sobie 
znaleść wygodę, troskliw ość  
i zacną tow arzyszkę , raczy  
się zw rócić. A dm in istr . „Sło- 
wa" dla R. M. S971 1

Szc z e ry  333 ma lis t na pocz­
cie. 8989 1

Jan ina. Oddaję się bez za­
strzeżeń  na usług i Pani, 

ty lk o  błagam nie bądź tak 
n ieprzystępną. „Poważny".

8972 1

Zaw isza błagam w idzenia , 
czekam  listu  stęskniona, 

adres ten sam B. Linon.
8975 1 - 2

R o z m a ite .
Fa e to n  p ó łk ry ty , W ik to rya  

i kuczerfaeton  tanio do 
sprzedania, pracownia powo­
zów S ienkiew icza  L indego 6.

1—2

U -70

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :  
J ó z e f  Z ie m b iń s k i .

D co n ab y c ia  meble własnego 
wyrobu po najtańszych 

cenach u FR A N C ISZK A  
Z E IZER A , Lw ów ,

I fóikolascha.
8239 30—8

I T  to  p o s ia d a  i ma do sprze- 
dania ogłaszany w D zien­

n iku  P olskim  z 11. czerwca 
1879 pierwopis legitymacyi 
szlachectwa, wystawiony przez 
Senat Stanów Galicyi i Lodo- 
meryi, należący do familii 
Pieieckich, niech się zgłosi 
pod adresem S. P ie le c la , ma­
gazyn broni Lwów. 8832 3-2

fkf au k a  ję z y k a  n iem ieck iego  
podiug najskuteczniejszej 

metody udziela rodowita Niem­
ka. Pańska 27,1piętro, drzwi 18.

8683 5 - 4

M B ie r w s z y  k r a j o w y  za-
-®- k l a d  w yrobu gorsetów , 
Lwów, Jagiellońska  2, L  p.

6562

Z powodu wyjazdu ze Lwo­
wa sp rze d am  zaraz bar­

dzo tanio k am ien icę  dwu­
piętrową blisko dworca kole­
jowego. Parter urządzony na 
restauracyę, gaz, wodociągi, 
sześć lat wolnych. Możliwa za­
miana na mniejsza także na 
prowincyi.

Doskonała sposobność d la  
fachow ców  przeniesienia się 
do Lwowa. 8480 10-9

Pośrednictwo nie wyklu­
czone. Wiadomości udzieli 
„Demofil" pr. Lwów.

W P a s a ż u  M i k o l a s c h
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika

B iu ro  sp rzed aży
9470

S łow a P o lsk ie g o
tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

D r. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie”. Cena 1 kor.

A. G ruszecki: „Większością*, cena 2 kor. w © p. 2*60 
W acław  Gąsiorowski: „Huragan", powieść historyczna 

w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.
W iesław  Sclavus: „Ugodowcy“, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.

1 k. 20 gr. — P. Chmielowski. Heil- 
w oświetleniu krytycznem 3 k. —

Towarzystwo Wydawnicze
we Lwowie, ul. Pełczyńska 1. 1.

poleca do nabycia we wszystkich księgarniach dz ie ła : 
Sz. Askeuazy. Przymierze polsko-pruskie 5 k. —  Z. Ba­
licki. Egoizm narodowy wobec etyki (niecenzuralne W za­
borze rosyjskim) 
ryk Sienkiewicz 
Dr. z. Daszyńska-Golińska. Przełom w socyalizmie (nie- 
cenzur.) 4 k. 50 gr. — Dr. St. Eljasz - Radzikowski. 
Styl zakopiański (bogato ilustrowane) 3 k. — J. Grze­
gorzewski. Z pod nieba wschodniego, nowele i fragm en­
ty z podróży 4 k. 50 g. — J. Kasprowicz. Bunt Na- 
pierskiego (ilustrowane) (nieeeuz.) 3 k. 20 g. —  J. Ka­
sprowicz. Ginącemu Światu, cztery poematy (nieeenzur.) 
3 k. 60 g. — J. Kasprowicz. Wybór poezyi (nieeeuz.) 
3 k. —  l .  Kulczycki. Anarchizm współczesny (niecen.)
0 k, —  t .  Korzon. Zamknięcie dziejów wewnętrznych 
Polski za Stanisława Augusta (uiecenz.) 80 gr. — Boi. 
Koskowski. Finlandya 2 k. 60 g. —  Ks. J. Londziu. 
Zaprowadzenie języka polskiego w szkołach ludowych 
w Ks. Cieszyńskiem (dochód czysty na gimuazyum pol­
skie w Cieszynie) 1 k. —  Ks. A. Macoszek. Przewo­
dnik po Śląsku cieszyńskim (bogato ilustrowany) 2 k .— 
Ks. A.. Macoszek. Widokówki śląskie serya z 10 kart 
80 gr. — stau . Majerski. Mapa fizyczna ziem polskich 
(bardzo odpowieduia do nauki historyi i geografii ojczy­
stej) 1 k. 80 g., podklejona na płótnie 2 k. 60 gr. —
N- N. Potęga wojenna Rosyi w świetle najnowszych 
danych urzędowych (z mapką dyzlokacyjną pogranicza 
zachodniego) 5 k. 50 gr. —• Piastun. (W. Naake-Nakę- 
ski). Spór czesko-polski na Śląsku cieszyńskim 1 k. — 
J. K. Potocki. Współzawodnictwo i współdziałanie. (Spo 
łeczeństwo jako organizm. —• Geniusz i tłum. —  Dobór 
miłosny. —  Kobieta i mężczyzna. —  Wrogowie nauki) 
6 k. — a .  Potocki. Stanisław Wyspiański (studyum 
literackie, nieeeuz.) 3 k, — F. Popławska. Dwie mogi­
ły, powieść dla starszej młodzieży (uiecenzur.) 3 k. — 
J. L. Popławski. Życie i czyny pułkownika Z. Miłków 
skiego (T. T. Jeża), (nieeeuz.) 50 gr. —  Pereświt. Baj­
ka, smutne dzieje uiewoli, alegorya (nieeeuz.) 2 k. — 
K. Rakowski. Ocknienie, dram at nagrodzony (nieeenzur)
1 k. 50 gr. —  K. Rakowski. Powstanie poznańskie 
w r. 1848 (nieeeuz.) 6 k. — Wł. Studuicld. Rozwój 
form politycznych i stosunki ekonomiczne Szwajcaryi 
(nieeenz.) 2 k. 40 gr. —  Wł. Studnicki, Wyodrębnie­
nie Galicyi. Kwestya bytu tej dzielnicy ('nieć.) 2 k. — 
Świerk. Z szarej przędzy, powieść z życia współczesue- 
go w Galicyi (nieeeuz.) 5 k. 20 gr. —  Stau. Szczepa- 
uowski. idea polska wobec prądów kosmopolitycznych. 
Aforyzmy o wychowaniu (uiecenz.) 2 k. — M. Zych. 
Syzyfowe prace, powieść ze stosuuków w Królestwie 
(uiecenz.) 4 k. —  M. Zych. Rozdziobią nas kruki, w ro­
ny... nowele (uieoeuz.) 3 k. 60 gr. — W. Żmudzki. Bór 
powieść (uiecenz.) 3 k. 20 gr. —  W. Żmudzki. Niedola,

nowele (uiecenz.) 2 k. 5403

ZDr, E B E R S A

„ T H E E A P I A "
n ad  A dryatykiem  w Cirkvenicy pod  Fium e 

kąpiele morskie, kuracya winogronowa do końca września.
Sezon leczniczy i hydropatyczny 

pod osobistym kierunkiem Dr. Ebersa od 1 paździer­
nika do 1 maja. 8216 3
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Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 23 września 1902 r.

K ursy o *1® inaczej n ie  fo a a n o  obliczone są za 100 
loron  nom inalnej w artości 1 za g o t o w y --------  —

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państw a  
w banknotacn, m aj—listopad . . .

lu ty —s ie r p ie ń . . 
w  srebrz** s t y c z e ń - i i p i ę c  . ' .  .. . .

xw iecien —pazdziem ifc .
L w y  z  roku 1854 po 250 zł. m. k. .

1860 - 500 zł. w. a. .
* 1860 „ 100 zł, „ a <

l  „ 1864 „ 100 zł. „ „ • • -
* „ 1864 „ oO 2*. ,  „ • • r

Ldety zastaw, dom en państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w  radzie państw a reprezentow anych, 
lu str , renta złota  w olna od pod. . . 4

-w waL Kor. w. od pod. . 4
* * iaw est. wol. od pod. . . 3 1/»

•* * Obligacye kolejowa.
Kolej A rcyks. A lb rec h ta  w sreb rze  . 

ces. E lżb iety  w złocie w. oa p.
: cesarz. Franc. Józefa  w  sreo .
* Arc. Rud. w. K. woL od pod  

oes. E li. 200 zł. m. k. za sztukę  
Karola Lud. 200 zł. m. k. r °
Obligacye pierwszeństwa kolejowe.

Kolej Arcyks. Alb. 300 zł. w sreo. . o 
200 zł. w  złocie . o

* czes* Em. 1885 200. 1000. 5000 zł. 4 
" ' 1896 400,2000.10000 K. 4
” B ukow ińskiej lokal. 400 Kor. . • 4 
„ K arola Ludwika srebr. . . . .  -4  
9 Lwow.-OziCT^JcbsŁie) Em. 1894 • 4

Bług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska renta złota  
Tęg" renta w. Kor. w olna od pod.
Węg. renta w. Kor. r „ _ *
Pożyczka koL z r. 1889 w  złocie  .
Pożyczka kol. z r. 1889 w sreorze .
Węg. obligacye propin. w. a. . . .
Węg. „ prem , reg. Gissy . .
Węg. pożyczk a prem. po 100 zł. . .

•  r r 1 r * * "Obligacye indem m zacyjne hipoteozne  
K roaoyi i S ław onii . . .

— Propinacyjne w ol. od p o d ..
W ęgierskie obligacye hip. • • •
Lroaeyi i  S ławonii oblig. hip. . .

Inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878.

,  r „ z r .  1889.
„ kraj. B ukow iny z r. 1898

Obi. prop. B u k o w in y .....................
JaL peż. kraj. z  r. 1898 .................

4
4

.3 ł/s 

. 4 «/s

. 4 1/2 
• 4 % 
.4

4'65 
4 i/s 
4

1 płacą  ;jzącają

101 J 101 35
101 10! 101 30
101 - ! 101 20
101 --1i 101 20

i 187 ; 190
| 151 751I 152 75

183 50, 185 50
251 —Ii 254 -
251. 254 —

| 302 - , 303 -

121 kJj 121 30
100 ib 100 30

i 92 45 92 65

99 60 100 60
118 119 —
127 50 128 50
99 501 100 50

p 509 : 513 —
— — —

110 _ — —

9.9 40 100 40
99 75 100 75
99 100
99 25 100 35
99 25 100 25

120 05
05

I 120 25
98 s 98 25
90 90I 91 10
— —■
— "— _:1 — —

161 162 60
205 30| 207 50
205 '■ ni 207 50

1 100 101 .
100 65 101 60
98 _ 98 90
98 - 1 — —

107 108
99 50 100 50
97 li 98 30

103 10J 104
9618511 97 85

Gai. obi. prop. z r. 1889 . . . .  
Poz. m iasta L w ow a z r. 1896 . 

„ „ .  z r. 1900 .
r - W iednia z r. 1874. 

R enta w łoska za 100 lir . . .  . 
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1892 .6 107 1

Listy zastawne
(Obligaoye hip ot. i lis ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w  60 L 4 
Buków. zakł. kred. ziem sk i . . • • -6

„ .   4
Gal. akc. i), h. z 10°/o pr. L w  S&li 1. 5 
GaL „ „ „ los w  50 lat. . . . 4 :
GaL „ „ „ los w  60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred, ziem . los w  56 lat . 4 
GaL „ „ „ - w  41 lat . 4
Gal. „ „ - aawn. emis. . . 4
Gal. „ n .  po 200 Kor. . . .  4 
Banku kraj. dla Gal. i  Lod, w  51 L . 4 
Banku „ .  „ zwr. w  57Va L
Banku „ oblig. kom un. 2 emis. . . 
Banku „ „ „ 3 e. L w  42 L . 4 J/2
Banku „ T v 4 em. 1. w. 45 L
Banku „ P kol. L w. 57V2L . . .  4
Austr. węg. Banku los w  401/a L . . 4
Austr. r „ los w  50 1.................4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Perd. em. z r. 1886 . 4 

r n « „ „ - 1897 . 4
. ■ .  .  . . .
• » * » . .
• s r > n ,  1898 . 4
„ L w ów -O zem .-Jassy 1884 p. 10% 4 
r r r r 1884 . . . .  4

Gal. kol. lokalne w schód..........................4
Węg.-GaL koiej em. 1870 • .................. 5

„ „ 1878 ......................5
r „ 1887 ......................4

Losy procentowe, yza szmkę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a........................................3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. . 3  

Tow. ż. na Lun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
L reguł. Lun. z r. 1870 po ICO zł. w. a. 5 
W ęg. banku hip. pr i. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. r r P ° 50 w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................. 2
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udaneszteńskie Basiiioa po 5 zł. w. a. . 
Zakł.' kr. dla band. i  prz. po 100 zł. w . a.
Clary po 40 m. k . .........................................
P ożyczka m. insbruk u po 20 zł. w. a . . . 
Poż. prem , mias. K rakow a po 20 zł. w . a.

r „ juubiaay po 20 zł. . . .
Of en po 40 zł. w. a . .........................................

> 30

i 60

101 
101
101 i 70 
101170 
IOII70 
93 60 

1001

108 c
los;

266
263-

109
109
99 6)

268- 
265 -

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 K o r .» . , .
Peszt, banku handL 1000 Kor.........................
Zakład kred. dla nandiu i nrzem . 320 Kor.
W ęg. banku kredyt. 400 Kór...........................
Dorno austr. tow. esk. 400 Kor....................
Gaiic. banku hipotecz. 400 Kor.....................
Galie, banku d is  handlu i nrzem. 400 Kor. 
Banku dla krajów Koronnych. 400 Kor . .
Banku Austro-w ęg. 1400 K o............................
Banku Związków. fUniouoank) 400 Kor. •
Czesk. banku związk. 200 Kor.......................
Z ivnostenska banka 200 Kor. 7 .....................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, w ęgla w Brus 100 zł. . • •
Gaiic. karp. naft. tow. 500 Kor......................
Austr. tow . górnicze Aipm e 100 zł. • • • 
Prazkiego tow. żelazu, przem. 200 zŁ . •
Schodm cy 500 Kor...............................................
Tureck. zarz. tytoniow  500 franków • • • 
Trifal tow . &op. w ęgla 70 z ł.......................... *

. W e k s l e .
(Czeki, dew izy krótko term,)

Berlin i niem . m. banu. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  szter .................4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 3 
Petersourg i W arszawa za 100 rubli . oVa 
W łoskie Dank. za  100 l ir ó w .................  r

W a l u t y .
L ukat c e sa r sk i.........................................
20-franków ka.............................................
20-m a rk ó w k a .................... ’ ....................
Niemiecki© banknoty za *100 m arek  
W łoskie Danknoty za 100 lir . • • •
Ruble Danknoty za 100 rubli . • • -

484
?38
384

1590
543
248
2r7

P ainy  po 40 zf. m. u . ..................................... 1921—J 194
Czerw. ktł. austr. tow . po 10 z ł...................  54!70j

r .. węg. tow . po 5 z ł............................. 27j60
Fundacyi arcyKs. itu d o iia  po 10 zł. . • • 72!—
Saim a po 40 zł. m. h ...................................... 246

l 75 P ozyczza  m iasta Salzburga po 20 zł. • • 83
St. G enois po 40 zł. m. k .............................  260
Poz. pr. m. Stanisław ow a po 20 zł. • • ■ j
K om unalne m . W iednia z r. 1874 po 100 zł. 427 50

Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. koL lok. akc. pierw . 200 z ł...............400

.. akcye zakład 200 zł. . . .  36I-
Austr. Tow. żeg l. na Dunaju 1500 Kor. . <
K olei oółn. ces. F erayn. 2100 Kor.........  5800
K ołom yj, koi. lok. iaa.c. pierw.) 200 zł. .
Kol. L w ów -B ełzec (akc. pierw.) 200 zł. .

„ Lw ów -O zem .-Jassy 200 z ł................ 564 60
„ w schodn.-gal.-iokain. 200 zł............... 392
„ państw ow ych 200 zł. =  500 fr...............
„ południowej 200 zł. — 500 fr.................
„ węg. gaiicyj. lokal. 200 z ł................... 4S5 25| 436

406
3/0
942

5830

50

bO

278
fe6i5

60

50

495
539
344

1596
544
249
258

726
875
378

1517
1000

395

50

11
19
23

117
94

253

734
881
379

1527
1010

397

11
19
23

117
95

254

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej f przemysłowej.

Lwów, dnia 24. września 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 K.)

Ex diVidende 20 Kor.  .................
Banku gaiic. dla handlu i  przem ysłu

po zł. 200 (400 Kor.) .  .........................
Koiei gal. Kar. Lud.  ̂ po 200 zł. m. k. . . 
Koiei L w ów -C zem -Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) ................................
Garb. w B zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dla gaiic- urzedsięb. e lektrycznych  

w oa. po 200 zł. (400 Kor.) . • . . .
II. Listy zastawne za 100 K.

, , De^ kuponu bieżącego
Banku h. g o°/o w . a. w y i. z 10% . .
Banku h. g. #/sPf0 w. a. los w  50 L .
Baim u h. g. 4% „ ,, los w  60 1. po 200 K.I
Banku kraj 41/2°/o w. a. los w  51 1...............
Banku kraj. 4°/o w. a. los w  57 1..................
To warz. kred. gab ziem . 4°/o (1 emis.) . , 
Towarz. kredyt, gaiic. ziem sk. 4% los

w 41% l a t .....................................................
n 4% los w  56 l a t ..........................................

III. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego  

Galie, funduszu propinaoyjnego 4% w. a, 
Bukowiński fund. propinaoyjny 5% w. &. 
Kom unalne Banku kraj. 5°/o 2 em isya

r iy&lo 3 em isya .
„ „ 4% 4 em isya . .

Kolej lokain. wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyozki krajowej 6% w. &. z r. 1873 . .
P ożyczk i kraj. 4°/o po 200 EL z r. 1893. . 
Pozyozka m iasta L w owa 4% po 200 Kor.

„ 4Va% po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta ELrakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat o e s a r s k i .............................................  .
20-franków k& ........................................................
100 rubli rosyjskich . . . . . . . . .
100 marek n iem ieo k io h ...................................

płaoą żądają

536 — 550 -

840 _ 360 —
— — n- —

565
I

575 -

- j 350 -

400
“ 420 -

109 70
100 — 100 70
95 80 96150

101 20 101 90
97 — 97 70
96 97 20

96
96

70
97 10

99 __ 99 7<J
102 50
102 30 103 _
100 70 101 40
96 80 97 50
97 — 97 70-- — __ _
97 80! 98 50
94 30 95

100 50 101 20

78 _ 82 _
— — — -

11 22 11 84
19 - 19 20

250 —254j _
116 90 , H7 '40

S A N T O R  W Y M IA N Y

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. t .  npriyw. gańcyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wyptaoa zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i tataiela na takowe 

sattMkL 4

K a d t ż  i s p r o  ę a d s o a o  n a  w atfr  i n s t y t u e y j  a a ( r a a ie a iq r « h  t o k  z w a n e
d e p o z y t y  s c k o  • ' w  s z  o  "w * e j  <s a f e  d e p o s i t s i

Za opłatą 25 do 35 zir. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne, 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kmczem. gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
ohowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty — Przepisy, odnoszące się de tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow zsur. i  ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego” we Lwowie, pod zarządem Józefa Zien* ińskiego.


